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W dniu Święta Matki Boskiej
U r o c z y s t o ś c i  r e l i g i j n e  n a  J a s n e j  G ó r z e

P o ś w i ę c e n i e  c h o r ą g w i  — v o t urn
C Z Ę S T O C H O W A , 8. 12. Dziś  

la n o  w  kap licy  M a tk i B osk ie j 
C zęstochow sk ie j n a  Jasnej G órze  
w  obecności liczn ie zeb ran e j ko ­
lon ii fran cu sk ie j genera ł zakonu  

O O . P a u lin ó w  O. P iu s  Przeżdziec  
k i dokon ał pośvuęcen ia ch o rągw i  
votum , otrzym ane j w  da rze  od  

■ J. Em . k ard . G e r lie r , b. b isk u pa  

diecezji w  T a r le s  i w  Lou rdes .

P o  pośw ięcen iu  gen e ra ł zakonu  
O O . P a u lin ó w  p rzem ó w ił ,do ze­
b ran ych  w  ję zy k u  fran cu sk im  i 
polskim , po dk reś la jąc , że votum  

stanow ić  bęctzie w ieczn o trw a ły  
sym bo l n ierozerw alnośc i z w ią z -  
k , w  du ch ow ych  m iędzy Jasną  

G ó rą  i Lo u rd es  i jednocześnie  

w ę z łó w  n iezach w iane j p rzy jaźn i 
m iędzy F ra n c ją  i Po lską . N a stę p ­
n ie  gen e ra ł zakonu  o d p ra w ił uro

czyste nabożeństw o  ponty fika lne.
C h o rą g ie w -v o tu m  z artystycz ­

nie w y h a fto w a n ą  złotem sceną  

o b jaw ien ia  się bł. B ern a rd ec ie

zo -M a tk i B osk ie j, um ieszczona  

stanie w  skarbcu  obok  innych  

pam iątek  h istorycznych i r e lig ij ­
nych.

Aresztowania narodowców we Lwowie
pod zarzutem organizowania zamachów petardowych
wśród zatrzymanych b. kierownik sekcji młodych S. Ł  Kulewski

A g e n c ja  T e le g ra fic z n a  „E x -  
p re ss“ poda je  n astępu jącą  depe­
szę ze L w o w a : W  zw iązku  z wy ■ 
kryciem  na teren ie L w o w a  orga

W y o o r n a  d y w i z j a  c h i ń s k a

O p ó ź i i ł a  z d o b y c i *  N a n i ń
Gen. Kes-»gc ciąikn ranny

T O K IO , 8. 12. K om un ika t d o -  
w u d ztw a  w o jsk  japoń sk ich  w  
C h i lach, w y d a n y  o godz. 16 w e ­
d łu g  czasu m ie jscow ego  s tw ie r ­
dza, iż w a lk i w  dalszym  c iągu  to­
czą się na przedm ieściach  N a n k i­

nu, lecz m iasto sam o nie zostało la c ji stolicy Chin . Tym czasem  do 

zajęte. S ztab  jap on sk ’ n a jw id o c z - N an k in u  p rzy b y ła  w y b o ro w a  d y ­
mni nie chce zd o byw ać  centrun i w iz ja  w u jsk  m arsza łk a  C zan g  -  
m iasta szturm em  i narażać ż o l-  K a i -  Szeka, celem  w zm ocn ien ia  

n ierzy  na k rw a w e  w a lk i u liczne, garn izonu  i zastąpien ia slaoo  w y -  
w y czek u jąc  d o b row o ln e j k ap itu -
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H o ł d  c ie n ie m  - K a s p r o w i c z a
- W  dn 8 g ru d n ia  b. r. odbyło  

s ię  doroczne zgrom adzen ie  P . 
A . L . w  obecności p rzed staw ic ie li

teratu rę , co natchniunym j oczam i 
p rze jrzy  zam glone dale i n a t ­
c h n i e  n a s  w i a r ą  w

„Nie inemy powodu sie spieszyć”
Oświaoczenie przedstawiciela Japonii

Zbombardowanie iiwóch statków brytyjskich

R efdu, .-isjmu i Senatu, o raz  za- j o d k r y c i e  N o w e g o  p o l -  
proszonych  gości. Po z ag a je - s k i e g o  Ś w i a t a .  Ci ,
n iu  i p rzed staw ien iu  sp raw o zd a - nie m ogą żyć na n a g ie j skale rże ­
n ia  P . A . L -u  za rok u b ieg ły  w y - czyw istośc i życiem  bez idei, w o - 
g ło s ił sw ó j p ie rw szy  odczyt K or  
nel M akuszyńsk i.

W e  w stęp ie  om ów ił M aku3zyń-

la ją  o „ n o w e g o  c z ł o ­
w i e k a  w i e c z n o ś ć  i “ .

W  da lszym  c iągu  m ó w ca  „ sp a -
ski sw ó j rodow ód literack i, s ię - m  kadzid ło  p rzed  posągiem  J a -  
g a ją c y  yc. eshsów  kiedy „m iało na K asp ro w ic z a " , K tórego w y b ra ł
się ju ż  pod koni c P rzybyszew ­
skiem u św ia tu ' i k iedy to, po za

sobie na parrona, jem u  bow iem  

zawdzięcza o rędo w n ictw o  sw oich
.ew  e stro jn ych  s łó w  i b ijecz - p ierw szych  dni p isarsk ich  i w spo- 
n jc h  m eta fo r, o ga rn ę ła  łudzi  tę- m n ia ł zaszczytnie Zygm unta  W a -  
sr rio a za s łow em  m nie j pysz- s ilew sk iego , ..jako krytyka dzieł 
nym, lecz b a rd z ie j pożyw nym .
W te d y  to odk ry ł w sobie „a lch e ­
m ika, co ta jem nym  sposobem  u- 
m ie przem ien ić k lą tw ę  łzy w b ło ­
go s ław ień stw o  rad o śc i" . Z a lic zy ł 
s ieb ie  do g ro n a  tych p isarzy , co 
„n au cza ją  o b e c a d h , sby prosto - n iedzie lnego  uroczy ­
ła  przez n ich  ośw iecona, m ogła  'q eg0 P ° s ' edzenia P A L  u odbyło

się rozdan ie  n ag ró d  m łodzieży  
g im n az ja ln e j ku ratoriu m  brzes-

K asp row icza . T e  ustępy m owy b y ­
ły  p rzepe łn ione  n a jg łęb szy m  w zru  

szeniem  i by ły  go rącym  hołdem, 
złożonym  T y tan o w i poezji, „—  na 

którego duszy, jak  na b ia łe j chuś­
cie W e ro n ik i u trw a lił się n a jw ię k ­
szy ból św ia ta " .

M o w ę  sw ą  tak  zakończy ł. —  

„G n ora te  altissim o poeta! U c zc ij-  
m y szeptem  tego n a jcu d o w n ie j­
szego cz łow ieka, a ja  przed  ja sn o ­
ścią je go  ducha, w ie lk iego  to w a ­
rzysza m ej m ałości, sk ładam  ś lu ­
bow an ie , że do ostatn iego tennie- 
nia pełn ić będę  m ój trud pisarski, 
choć pow szedn i i zn ikom y. T ak  
mi m o w o  po lska dopom ozł".

R o z d a n i e  n a g r ó d  P A L - u
■» *»

młodzieży szkoinei kuratorium brzsŝ ga

czytać te książki, w  k tórych  się  

po lscy  s p a la ją  P rom eteu sze ". D o ­
m ag a ł się  sp ra w ie d liw e j oceny  

d la  tych dzie ł n iepoliczonych, co 
nie  ż ąd a ją c  d la  sieb ie o lim p ij­
skiej ran g i, m ogą pow tórzyć o 

sobie w o łan ie : —  „W e jd źc ie , i tu 

są  b o g o w ie ! "  —  nie ci, co „ łakną  

k rw i ', lecz ci, co nauczy li czło­
w iek a  u p raw y  ro li.

O d d a ł' następn ie  ho łd  m istrzom  

swej  m łodości i tej ich m ądrości, 
co —  „z n ie ro zerw a ln o śc i lite ra ­
tury ”e sw oim  N arodem  p ie rw ­
sze i g łów ne uczyn iła  p rzyk aza ­
n ie  i kazała  pam iętać o tym  każ­
de j tw órcze j godziny , że z o so b li­
w y ch  w y ro k ó w  nie w o lno  po l­
skiej lite ra tu rze  m ieszkać w  
chm urach , w e  w sp an ia ły m  odo­
sobn ien iu " i t rw ać  d la  sieb ie ty l­
ko. O fia rn e  i pe łne n iew ys ło w io -  
nej m iłośc i z e s p o l e n i e  l i ­
t e r a t u r y  i « N  a r  o d u 

b y ł o  i b ę d z i e  j e j  n i e ­
ś m i e r t e l n ą  c h w a ł ą  —  

c h o c i a ż b y  s i ę  s t u  
P i o t r ó w ,  z a l ę k ł y c h  o 

b e z i n t e r e s o w n o ś ć  i 
c z y s t o ś ć  s z t u k i ,  t e j  

w s p ó l n o t y  z a p a r ł  o“ . 
Tym czasem  ta now a lite ra tu ra , 

«co m iała  zaszczyt i szczęście być  
obecn ą  przy  narodzinach  eposu, 
w lecze 3ię za N arodem  „sm u gą  

c ien ia ". W z ; iz iw szy  w iosen ­
nym siew;em, „ .o n u d z i  je sien ne  

liście , odpadki z d rzew a życia, 
w y d a ją c e  o strą  w oń  rozk ładu . 
L u b u je  się w  k lin icznym  pokazie  
n erw ów  obnażonych  ostrym  lan ­
cetem  s łow a . Z beznam iętną w y - 
trv a ło śc ią  bad a  d robnoustro je , 
lęgnące się w  b agn ie  pospolito ­
ści. T łu m n ie  w ę d ru je  do „kresu  

nocy " za p rzew odem  doktora Ce- 
lin e ‘a, pospo litego  ducha ciem ­
ności, N a ró d  zaś w o ła  o inn ą  li-

k iego, k tóra zdobyła p ie rw szeń ­
stwo w  tegorocznym  konkursie  

polonistycznym . U zy sk a li n a g ro ­
d y : p ie rw szą  —  M a r ia  W o ło szy -  
nówna, d ru g ą  —  H an n a  P etry -  
kowska, trzecią  —  T u sn e ld a  

O rzech ow ska . N a g ro d ę  zespo łow ą

A l e c h i n
znowu mistrzem świata

H A G A .  8. 12. 25 pa rtia  m eczu  
szachow ego  o m istrzostw o  św ia ta  

m iędzy A lech tnem  a E u w em  za ­
kończy ła  się w e  w to rek  w ieczo ­
rem  poddan iem  się E u w e go  po 

43 posunięciach. W  ten sposób  
dr. A lech in  odzyskał ty tu ł m i­
strza św iata , u tracony  w  roku  

1935 na rzecz E u w ego . A le rh in  
w y g ry w a ją c  ostatn ią partię  zdo ­
b y ł 15 i pó l punk tów , podczas  
gd y  E u w e  m ia l w szystk iego  9 i 
pó l pkt.

o trzym ała  8-m a kl. g im n azjum  

im. M . K onopnick iej w  Łom ży.

T O K IO , 8. 12. P rzed staw ic ie l 
japoń sk iego  m. s. z. z łoży ł ośw iad  

czenie w  sp raw ie  ostatn iej tazy  
sytuac ji w  Ch inach.

Japon ia  oczekuje, iż C h in y  w y ­
stąp ią z in ic ja ty w ą  bezpośred ­
nich roko-wan pok o jow ych . S y tu ­
ac ja  rząd u  nank ińsk iego  u leg ła  
zm ianie z godziny  na godzinę. N ie  

w idz im y  jednak , pom im o to. aby  

rząd  nank insk i zw ró c ił sie do nas  
o rozpoczęcie rokow ań , B ędz iem y  

prow adz ić  w  da lszym  ciągu  po li­
tykę w yczek u jącą . N ie  m am y  po ­
w o d ó w , aby  się spieszyć.

E w en tu a ln e  cofn ięcie przez J a ­
ponię uznan ia  rządu  n an h iń sk ie - 
go jest ty lko  pogłoską. D on iesie ­
nia dz ien n ik ów  o rzekom ym  p o ­
średn ic tw ie  W . B ry tan ii w  sporze  
chińsko -  japoń sk im  są n ie p ra w ­
dziw e. zresztą Japonia, na skutek  
niechętnego stanow isk a  W . B ry la  

nii, odda liła  się racze j od A n g lii.  
R ząd japoń sk i p rzy jm ie  jed n ak  
ew en tu a ln e  pośredn ictw o  trzecie­
go panstw a , życzliwae do Japon ii 
ustosunkow anego.

Za sad ą  po lityk i japoń sk ie j jest 

żądan ie porzucen ia  p rzez C h in y  
polityk i, sk ie ro w an e j p rzec iw k o  

Japonki. R ząd  japoń sk i jed n ak

n izac ji pe ta rdow e j p rzeby w a  oDe- p rzy  S tronn ictw ie  N a ro d o w y m  I
cnie w  a resztach  łączn ie  13 osób. następn ie dokonała  rozłam u, przc*
W szyscy  na leżą  do Sek c ji M ło - chodząc do sze regó w  O N R .  
dych, k tó ra  po w sta ła  n iedaw n o  P rzew od n iczącym  tej Rekcji P*

K u lew sk i je s t  b. u rzędn ik ie®  

B anku  P o lsk iego  i praccv ał ^
oddzia łach  banku  w e  L w o w i#  1
Rów nem . Sp raw cy , po wvkonan*®
niedaw n o  p ie rw szego  mamach® 

petardow ego  w e  L w o w ie , zaini®- 
rzah  w  n a jb liższym  czasie p rz * -  
pro w adz ić  s ze reg  da lszych  a k t ó *  

dem onstracy jnych , czemu jedui-k  

zapob ieg ło  ich aresztow an ie . 
N a le ż y  zaznaczyć, i e  w ykryc i*  

e k w ip o w an y ch  i n iedośw iadczo - o rg an iz a c ji n astąp iło  zupełn i*  

nych w o jsk  p row in c jon a ln ych . przypadkow o, m ian ow ic ie  d w a ’
T O K IO , 8. 12. G e n e ra ł japoń sk i j w y w ia d o w cy  p o lic ji a re sztow a li 

K esage  N a k a im a  został c ię ż k o , n iedawno w  t ian .w a ju  jedn ego  *  

ran n y  w  pierś podczas w a lk  pod członków  o rg an iza c ji, k tóry  w y - 
N an k m cm . i dał się im pode jrzan y , gdyż

przy  sobie dość gru bo  w ypcham , 
teczkę i zew n ętrzn ie  przypom ina ł 
jedn ego  ze znanych  kasiara/i 
lw ow sk ich . P on iew aż  na zapyta­
nie w y w ia d o w c ó w  przytrzym any  

d a w a ł n ie jasn e  odpow iedzi, ed - 

nie s fo rm u ło w a ł dotychczas szczc p row adzono  go do k om isaria tu  I 

go lo w ego  p lan u  pok o jow ego . J a ­
ponia n ie  zam ierza  sięgać po tery  
toria  chińskie, lecz n ik t n ie  m oże  

pow iedzieć , ja k i ob ró t p rzy jm ą  
w y p a d k i w  przyszłości.

N a  zakończenie p rzedstaw ic ie l 
japoń sk iego  m in iste rstw a  sp raw  

zagran icznych  stw ie rdził, iż sam o  
lo ty  japoń sk ie  zb o m b a rd o w a ły  w  

pob liżu  U h n  d w a  statki b r y t y j­
skie z transportem  w o jsk  ch iń ­
skich. ,

Bomba z pędzącego 
samocnodu

S Z A N G H A J ,  8. 12. Z  pędzące­
go sam ochodu rzucono bom bę  na  

bu dy n ek , w  k tó ry m  m ieści się r e ­
dakc ja  dzienn ika „R ussien  D a ily  
N e w s " .  W y b u c h  b o m by  nie spo ­
w o d o w a ł pow ażn ie jszych  szkód.

tam  znaleziono p rzy  nim  b ro n  ®- 
raz  m ateria ł w y bu ch o w y . W z ię ty  
w  k rzyżow y  ogień  py tań  areszto ­
w an y  p rzyzn a ł się, że na leży  do 

o rg a n iz a c ji b o jo w e j, p o d a jąc  je ­
dnocześnie ca ły  je j skład. S p ra w a  

budz i w e  L w o w ie  duże za in tere­
sow anie.

Kom dBtducE
ż y d o w s c y

i kombatanci żydów
Jak  donosi A g  „E ch o", w  K r *  

k ow ie  o b ra d o w a ł Z ja z d  k om ba ­
tan tów  żydow sk ich , na k tóry  

p rz y b y ł w icem arsza łek  dr. K w a ś  

n iew sk i o raz n ad es ła ł list z ży ­
czeń tami b. p rem ie r Jędrze j M o- 
raczew sk i.

Z a g a d k a  w e  w y b u c h y
P ożar  w  Hotelu P ozn ańsk im

W  środę o godz. 22-iej w  pokoju  

Nr. 6 na pierwszym  piętrze nastą­
p iły  szyoko po sobie następujące  

wybuchy. Jednocześnie ze w spom -

W P r u s a c h  m r o z y  i ś n i e g i
P o d  D e l a t y n e m  u o j a w i f y  s i ę  m o t y l e

N i e s i w y ^ t a  r o z p f ę ^ o ś i  t e m p e r a t u r
L W Ó W , 8. 12. Z  D e la ty n a  do ­

noszą, że w o bec  panu jące j tam  

ostatnio pogody , zazie len iły  się

ra  na teren ie P o lsk i w a h a ła  się 

w e  środę od + 1  st. w  K ra k o w ie  

do — 14 st. w  W iln ie , w y k a zu jąc
pon ow n ie  łąk i. Jednocześnie i nadto spotykaną b. zm ienną ro ż ­
na łąkach  pokaza ły  się m otyle  

N ien o to w an e  te z jaw isk a  w różą  
zdan iem  ludn ości m ie jscow ej ła ­
godn ą  i c iep łą  zim ę w  tym  roku.

B E R L IN , 8. 12. Z e  Sr.czecina do 

noszą, ze P om orze  W sch odn ie  i 
okolice Szczecina n aw iedzon e  zo ­
sta ły  fa lą  s ilnych  m rozów . T em ­
p e ra tu ra  dochodzi do — 15 stopni. 
W  nocy z w to rk u  na środę spad ł 
tak  w ie lk i śnieg, iż u n iem ożliw ił 
dostęp do m iasta.

W A R S Z A W A  8. 12. W e d łu g
k om un ikatu  P . I. M  tem peratu -

piętość tem peratu r oom iędzy  po ­
łudn iem  a pó łnocą k ra ju .

D Y N E B U R G , 12. 8. N a  skutek  

silnych  m rozów  D z w in a  pod D y -  

n eou rg iem  stanęła. T em p eratu ra  

dochodzi do 18 st. C. poniżej ze­
ra. W a rs tw a  śn ieżna dochodzi do 
50 cm.

J £ e  s c e n v  j r « -S

R ozstrzelan ie  w ybitnych śp ie w a k ów
odznaczonych orderami państwowymi

BERLIN, 8. 12. lak donoszą dzien­
niki, w  Kijowie rozsrrzelano ls-tu 
Ukraińców, skazanych przez sąd wo­
jenny na karę śmierci za „działalność

Brazylia likw iduje komuie
A r e s z t o w a n i e  f a ł s z y w e g o  k o n s u l a

R IO  D E  J A N E IR O , 8. 1 1  N a  
skutek  zarządzen ia  w ład z  p o li­
cyjnych, zostały  zam knięte w  San  

P au lo , Santos, a ostatnio i w  R io  
de Janeiro  le w ic o w e  o rgan izacje  

hiszpańskie, ro szące  n a zw ę  „ C e n -

r ia ł p ro p ag an d o w y  oraz k o re ­
spondencję tak  da lece o bc iąża ją ­
ca, że w szystk ich  cz ionków  t. 
zw . „d y rek to r ii"  aresztow ano. 
R ów nocześn ie  aresztow ano  fa łszy  
w eg o  w icekon su la  h iszpańsk iego,

tro R epu bh can o  H isp a n o l", k tó - k tóry  chciał w y k o n y w a ć  o bow iąz
rych  działa lność, ja k  w y k a za ła  

o bse rw a c ja  jest sprzeczną z p rze ­
p isam i k on sty tucy jnym i B razy lii. 
W  b iu rach  o w ych  to w a rzy stw  

znaleziono kom unistyczny m ate -

k i kon su la rne bez  a k red y to w a ­
n ia  się p rzy  rządzie  b razy lijsk im .

W  m ieszkan iu  rzekom ego  k o n ­
su la znaleziono d o w od y  k o re ­
spon den cy jn ych  k on trak tów , j a ­

k ie „k o n su l"  u trzy m y w a ł z k o -  
m in iernem . A re sz to w an y  podał, 
że się n a z y w a  R o d rigu ez  B a b e r -  

to, a le  po lic ja  n ie m a  pew ności, 
czy jest to nazw isk o  p raw d z iw e . 
„C en tro  R epu b lican o  H isp a n o l", 
które  założono celem  rzekom ego  
niesien ia pom ocy dzieciom  h isz­
pańsk im  o fia ro m  w o jn y  dom o ­
w e j, pod  cym p łaszczyk iem  u p ra -  
w iato  kom unistyczną ag itac je  i 
organ izov .a ło  pom oc d la  cze rw o ­
nej a rm ii w  H iszpan ii.

nacjonalistyczną". Stracenia dokona­
no na podwórzu więzienia kijowskiego 

Wsi ód rozstrzelanych znajdować się 
miała kobieta nazwiskiem Petruszen- 
ko, która byia primadonną kijowskiej 
opery państwowej, oraz śpiewak 

operowy Donec. Rozstrzelanie obu 

śpiewaków operowych wywołało tym 
większe wrażenie, że zaledwie przed 

rokiem z okazji występów* gościnnych 

w onerze moskiewskiej przyjęci oni 
zostali na Kremlu przez Stalina, któ­
ry im nadal wysokie odznaczenie pań­
stwowe.

nianego num eru w y b ieg li dw a j h a *  

dlowcy: Franciszek Rosmańsnó I 
A dam  Zieliński, obaj z B iałegosto­
ku, którzy zam ieszkali w  hotel* 

4-go om. N a  Rosmańskim paliło  si® 
ubranie. N a  ulicy Rosm ański na­
tknął się na w yw iadow cę  X IV  ko­
m isariatu —  P iotra  ZaremDę, któ­
ry  odprow adził go do apteki, sną<J 
w ezw a ł straż i pogotowie. Lekarż  

stw ierdził poparzenie II-iego  I 
III go stopnia. W  czasie pożar*  
w pad ł do pokoju  posterunkowy  

I i-g o  kom —  Nogalski, który vry* 

niósł z napełnionego dym em  poko­
ju  śpiącą w  num erze Stanisław?  

Kazanowską. Zatrutą p rzeprow a­
dził do kantoru hotelu. Pogotowi®  

przewiozło ją  do domu C a łk o w i®  

urządzenie pokoju  N r. 6 jak  i drzw i 
zostały spalone. Przyczyna pożar*  

nieustalona. P o lic ja  V I I  koni, przy­
by ła  na miejsce.

U c z e ń  r z e ź n i c k i
m o r d e r c ą

P O Z N A Ń , 8. 12. Uczeń rzefnickL 
19-Ietni Tadeusz Sołtysiak z D obrz f' 
cy w pow. ostrowskim, powraca* 
wieczorem do domu ze szkoły do­
kształcającej. W  drodze został * * ' 
czepiony przez kilku rówieśników  
którzy mieli z nim jakieś dawne os*, 
bistei natury porachunki.. Sołtysia* 
spodziewał się od pewnego cza®* 
napadu tych kolegów i nosił stąl® 
przy sobie nóż rzeźnicki. To też ki*' 
dy go zaczepiono rzucił się z noż 
na jednego z napastników, 17-letide' 
go Komadego i tak mocno go  
dził, że Konrady w chwilę póź® *J 
zakończył życie. Poza tym skalecz?. 
Sołtysiak drugiego uczestnika bójk” 
Chlebowskiego, ktorego musiał OP8 
trzyć lekarz. Zabójcę aresztowane

Spadł ^molcl komutpkacyjny
Rac otetegraf sta zabfy, 4 osoby rpniie

L Y O N , 8. 12. W  pob liżu  S a in t , n iósł śm ierć na m iejscu , p iło * j*4' 
S au v eu r  span ł sam olot kom un ika ! ciężko ran ny . Barm an, i 3 -e j p 8** 
cy jn y , k u rsu jący  m iędzy  Lyon em  żero w ie  odn ieśli lżejsze ran y . 
a M a rsy lią . R ad io te leg ra fis ta  p o - * _ _ _ _ _

REDAKCJA* Warszawa, Al. lerozolimska I2l telefony ó6o-ó’J (sekretariat) 66P 99 łogó ln y ), Oddział
„A B C ” Al. lerozolimska 3 a. Fel. 68.333 przyjmuje Interesantów codziennie w godzmach 16.30—  9 30.

ADM INISTR ACJA: Warszawa. Al. Jerozolimska 121. Tel. 309-33. Kantor prenumerata: Al lerozohmskŁ 3 a
1 piętro Tel. 8-13-33. Zarząd i Dział Ogłoszeń: Al. jer-zolimska Sa. teL 727-33. Korto P. K. O. 23400 
Skrzynka Pocztowa 745. AJrer telegraficzny — / BC Warszawa.

PR ZE D St AWICIEI ń  W A : bódź, Piotrkowska 1o;, Tel U 1-44. Fiu ro czynne w godz. 10— 13 I i5— 18. Poznań,
*7 Oruania 2, W łocławek, Cyganki 34. teL 136, Kalisz. Rzeźnicza 4.

PR FN U M E R A TA : miejscowa (z  odroszeniem do ^omu) I na prowinrg zł. 2 30 miesięcznie: wydanie B wraz 
z dziełami Sienkiewicza zł. 3 30 miesięcznie. Za granicą zł. 4.00. W yd. B (z  premią Książkową) u . 5.50. 
W  Au trii, Czechosłowacji. W . M. Gdańsku 1 na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

_  _  j e _ p  J l  _ za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpa1'
^ ■ t l l r Z  v ’ j  t  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie   1 zU
w '.ekście (wśród a-tykułów) 80 gr., w  reklamach (wśród ogłoszeń) _  60 gr., na ostatniej stronie _  70 Sr' 
W Dodatku niedzielnym 70 gr. Notatki reklamowe _  ] zł. Komunikaty i wyjaśnienia _  1.5O zł., opisy specjal­
ne — 3 zł., lekarskie 3o gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drob­
nych" liczy się za oddzielne wyrazy, —  tłusty druk _  podwójnie. Ogłoszenie dysponowane tylko do wydam8
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w tekście str. 2 —  70 gr., w  reklamach str. 5   5o gr. Notatk1
reklamowe oznacza się cyfrą (N .), a komunikaty —  wyjaśnienia cyfrą (K .). Za terminy druku ogłoszeń Admi­
nistracja me odpowiada.

Dział ogioszen: Aleja Jerozolimska 3 a —  biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł. T tel. 727-33.
1 W y d a w c a : Spó łka W y d a w n ic z a  „ A B U “  Sp . z ogr. odp-

R edaktor ® ac?elnj: dr. T adeusz  G ł.iz ló tk l D ru k . L ite ra c k ą  S. z o. o. W a rs z a w a , A l .  Jerozo lim ska 121 R edaktor odp ow iedzialn y: B ogu sław  K o p czyń sk i


